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C e « v  p r e n t* n ie ? r y .
We L ł j t ó :  miesiąc mse 2  Kor., 
za coditciib^ d w u k rotn ą  dostawę 
do dontu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  p raca .ćk ą  pocu . sr łu a ja  
j l mot«rchft;
n.festec. 2 id 5 0 h - | x 3 K . - Ł
kwsrtŁ. 7K.6i -I vy-yłks 9 K. — h
reezn«30~  -- h.|l>ocrt>*- 3 6 ^ .  - h .  
W Miejs* -stet teesi^cznie 4  Koi. 
W innych pa*s^«.ch Związku po­
cztowego m ies ięczn ie  5 Koron 
Zmiana adresu nocziowego 4 0  haL 
Redakcyr Adrakastracya, Drakainią 
Lwów ulica CŁorąli-zyzny 17—19.

C ~:y ogio* zeń.
©głoązSKia (inseraty) za 1 w>*sx 
petitowy lub jego miejscu* 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz pehsowy łub 
jego miejsce 8u  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości do 1 Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 

1 najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grub- 
azem pismem liczą się podwójnie.

Cei.y oddzielnych nnmerórr: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  lj. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwrae« się.

w y e l a e d i s i  m  r a z y  d 2 i e m B i e

L  d i f n ^ s r z  i u o w s k u
N iedziela 7 maja.

Im io n a . Rzym.-kat.: Dziś: A. 2. po Wielk. Do.niceli. 
Ju tro : Stanisława Bisk.—G r.-kat. u z iś : 24. N. l .p o  Woskr. 
lił. 1. Ju tro : 25. MarKa jew . — Słow. D ziś: Ludomiły. 
Jutro-' Stanisława św.

Wschód słońca v38, zacnóa 7'15.
P o c ią s l  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z av o rra 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Kranowa #‘01*, 
911, 3'26*, 7-11. ir3t>, 121*, 4 51; do kzeszow a 4Ś4S; do 
Podw ołoczysk 7'06, 11-31 236*, 9'3o, 11'36; do Przemyśla- 
Chyrow a-K ym anow a Iw onicza-jasła : 10' 4 j  ; do Czcrnio- 
wiec 6'51, 9'5ó od lipca w święta do W orochty), 3-16*; 
H 16, 327*; do K ołom yi: 6 2 6 ; do Stryja: 11*46; do La- 
w ocznego: 806, 331, 7*01: do Sambora: 936, 4\56, l|l*vl; 
do j a 1,/oi owa : 7 31, 6'34; do Brzuchowic: 6 26 (od 14 
maia Jo 10 września), 9-06 (świąteczny;, P06 (świąteczny), 
2'4o. 356, 646, 8'06, 8*31; do Rawy: 11*51 (nitdz.) 8*06; 
cc B ełżca: 11-46; do Janowa: 7*31, 9*51, 2'H (14 maju do 
10 \ ześnia w św ięta), 344 (14 maja ao 10 września), 6*34; 
do Szczerca: 231 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 w/ześnia w świę a). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5 59 rano) drukowane czarno

U S ezea } b ibL S otclcL  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ód 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—6, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 

dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszedme (prócz poniedziałku)’ od g. 9—2, 
w święta od i0— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z w jjątkiem  niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł.
i od g. 4 dó 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka
Jaw orow skiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6. Babi. Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
uuniedziałld od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczerki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bili. Narounego Domu (Teatralna 22) 

. w-e wtor., środ. piat. sob. 9—1? 3—6.
W y s ta w y  ss« F r. Tow. przyjaciół sztuk pięknych 

* (.Muzeum orzemysłowe) codz. od g. 10—5. O plata 60 h., 
— w ;.ieoz. 36 ii.-   ------ — "r • —*»-

W y s ta w y  c z a s o w e  W ystawa prac prof. Kunza
i art. Wy wiórskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe).

Wystawa reprocukcyj fotomechanicznych i litografi­
cznych „Ziarna1' w Muzeum przc-mysłowem.

Ł w o w s K ie  Fou®-i*I:ifit8'iOE- v. pasażu Hausmana 
45 razy premiowane, od 7 do 13 maja dn widzenia: P o­
dróż podzwrotnikowa przez boliwijskie Kordyliery, wśród 
wspaniałych dziewiczych lasów, miasta La Paz do Jangas. 
Wstęp 2C hal.

ć,Vjjsńosnołici K ośe ieP n o . Pontyfikalne nabożeń­
stw o o godz. 10 rano u archikatedrze rz. kat. na cześć 
N P. M. Królowej Korony Polskiej.

s*s Uroczystość na pamiątkę konstytu-
cyi 3-go Maja pou pomnikiem Kilińskiego o 5 pop. — Ro­
cznica koristytucyi w „Sokole11 o 7. — Wieczorek na cześć 
3-go Maja Sokola III w sali gimnastycznej (stara szkoła św. 
Marcina; o 7. — Zabawa ludowa na cześć 3-go Maja na 
polance pod Kopcem od 3.

■iwujiB p a  »■ m i msamsamm i irmi-jiiwi ma

24
K saw ery Maryan.

IŃ T a js z - s  d .o le _
P O W I E Ś Ć .

T eraz zdaw ało mu się, że jest małym chloDcem, nie 
otw ierał oczu, chcąc jak najdłużej utrzym ać wrażenie 
tego czasu, kiedy ułożywszy się do snu, sięgał maią 
rączką pod poduszkę i znajdował tam  tw arde w papier 
poowiiane kawałki. Mamusiu ! —  wołał wówczas, a gdy 
się dobra, kochana tw arz pochylała nad łóżeczkiem , 
szeptał z przymileniem ; s ą ! s ą ! — i całował m iękką
rękę.

T rw ając dalej w takim  półśnie, usłyszał szept nie­
znanych sobie głosów . Z wysiłkiem podniósł powieki, 
po białych ścianach m ałego pokoiku snuły się zielone 
miłe smugi, wszystko tonęło  w zielonawym cieniu, na 
tern lagodnem tle rysow ała się prześliczna postać m ło­
dej kobiety, wyciskającej wode ze złożonego ręcznika. 
O podal łóżka stało  dwóch mężczyzn, nieznanych Mie­
czysławowi ; jeden z nich obcierał ręce i m ów ił:

—  Ranka niewielka, upływ krwi uchronił m łode­
go człowieka od poważnej choroby. Szczęście w nie­
szczęściu! byłoby źle, gdyby na miejscu, gdzie upadł, 
nie leżał ostry kam yczek. M ożecie być państw o spo ­
kojni, nic choremu nie g r o z i ; przecięcie założyłem pla­
strem  i jutro nieznajomy będzie mógł powrócić tam , 
skąd przyoył.

—  Więc kom presy zimne, panie doktorze, nic 
więcej 5 —  pytała śliczna osóbka.

—  Nic więcej. Jak się ocknie i spojrzy na panią, 
to  i bez kom presów  wyzdrowieje —  żartuje doktor, 
a iniode stworzenie, zarum ieniwszy się, zasłania szafi-

,  row e oczy długą rzęsą i w zakłopotaniu mnie trzym any 
ręcznik.

Z g ^ o m h tfz c n S a . Walne zgrom. Stow. mechaników, 
ślusarzy, nożowników o 10 rano

Z a b a w y . Wieczór rozmaitości w Czytelni kolejowej 
(dworzec czerniowiecki) c ^MO.

T e a t r  m ie is k . Dziś: o 3 '30 : „Posłaniec nr. 6666“ 
operetka w 3 aktach Ziehrerr , o 7 :  „Zaczarowane Koio“ 
baśń dramatyczna w 5 aktach Rydla. Występ W. Siemaszko- 
wej.— Ju iro : „Córka J ria“, trągedya pasterska w 3 aktach 
Gabryela d’Annunzio. Występ Wandy Siema?zkowej.

i o w y  w an d a liz m *
Przy sposobności opisu święcenia nowych dzwo­

nów w tut. kościele O O . Dom inikanów donieśliśm y
0 potępienia godnym fakcie sprzedaży przez konwent 
„na bruch" starych dzwonów, cennych zabytków  z 16 
wieku. O becnie mamy do zanotow ania drugi fakt wan­
dalizmu ze strony O O . Dom inikanów, fakt, który w prost 
wywołać musi oburzenie. O to w kościele O O . Dom ini­
kanów znalduE się pomnik hr. Józefy Borkowskiej, zm ar­
łej w r. 1811, d.deio ednego z największych mistrzów 
rzeźby Bertela Thorw aldsena, z w ypukiorzeźbą geniusza 
śmierci, prow adzącego do m ety postać kobiety w strzy­
mywaną przez geniusza życia, dzieło bezcenne. „Ze wzglę­
dów przyzwoitości-1 zniszczyli OO . Dom inikanie jedną 
z figur, a mianowicie figurę geniusza śmierci. O  barba­
rzyństwie tein zawiadom ił hr. Jerzy Bo"kowski konser­
w atorów , którzy niewątpliwie postarają się położyć kres 
dalszym wandalizmom i ochronić przed zniszczeniem 
inne zabytk i, znajdujące się w kościele O O . Dom inika­
nów. S tarożytne nagrobki alabastrow e, odnow ione w la­
tach sześćdziesiątych ubiegłego stulecia staraniem  A nto­
niego Schneidra i Wilhelma Leopolskiego ze składek 
pubhcznych z poobtłukanem i dziś i poniszczone rd na 
nich rzeźband wysokiej a. tysi- cznej wartości, smutne 
dają św iadectwo kulturze i poszanowaniu naszych za­
bytków  ze strony konwentu G O  Dominikanów i aż 
proszą się o ochronę konseruratorów'.

Jeszcze raz powmócić trzeba do sprawy dzwonów. 
O to  w iednem z pism popołudniowych ukazał się wczo­
raj obszerny artykuł, którego autor na podstaw ie infor- 
macyi zasięgniętych u O O . D om inikanów stw ierdza, ze 
dzwony te  nie miały tak wielkiej w artości i pochodziły 
nie z XVI ale z XVII! stulecia, napis bowiem na dzwo­
nie nosi datę r. 1 /8 4  a nie 1584. Nie chcemy przy­
puszczać, aby w konwencie au to ra  noratki inform owano 
celowo mylnie ceiem oslabienra wmażenia, jaki fakt sprze­
daży tych cennych zabytków- „na bruch1 m ógł wywo­
łać, aie św iadczy to, choćby się naw-et pomylili w- od­
czytaniu daty, że obecnie O O , D om inikanie nie znają 
nawet historyi w łasnego konwentu, dzwon ten bowiem,

D rugi mężczyzna, patrząc z uwielbieniem na owo 
zakłopotanie,- mówi przekornie:

—  Ej, prędzej trupem padnie, niż wyzdrowieje!
—  A ty jakoś żyw dotąd jesteś —  odcina się 

z figlarnym uśmiechem m łoda kocięta
Mieczysław ze zbyt poufałego tonu rozm owy 

wnioskuje, że jest uważany za nieprzytom nego, nie 
chcąc więc być niedyskretnym , odzywa s i ę :

Gdzie jestem i co sie ze m ną dzieje ?
D oktor żywo się obrócił i rzeki radośnie:
—  A, mówisz pan, to  dobrze, to  mi się p o d o b a ! 

Jesteś pan w takim  domu, gdzie w-szyscy, a jest tych 
wszystkich o to  dwoje, kochają, co się tyiKo da kochać
1 nie znoszą żadnego cierpienia ; jak się dowiedzieli, że 
pan zasłabł, ząbraN cię do siebie i mnie sprowadzili. 
Jestem  Lipiński, lekarz, a to są państw o Zahoro- 
szowie.

—  Wiemy od kobiety, z która pan rozm awiateś 
przed wypadkiem, żeś przybył ze Z lotopola. Zapewne 
kuzyna państw a Przeorskich m am y przyjem ność gościć 
u siebie —  zapytuje uprzejmie Zahoroszyj.

—  Nie, kuzynem nie jestem . Bawię w Złotopolu 
od jakiegoś czasu. —  Tu w yciągnął rękę i przedstawił 
się. —■ Przepraszam  państw a za kłopot, jakiego im na­
robiłem , nie mam pojęcia, jak długo byłem nieprzy­
tom nym .

—  O t, głupstwo, parę godzin, ju tro  pojedziesz 
pan do swoich... Ale mnie p o ra  już do domu, konie 
pewnie czekają. Bądźcie zdrowi 1! Żegnajcie... Nic go rą­
cego nie dawać chorem u... —  doizucil doktór, schyla­
jąc się w mzKicn drzwiach.

Mieczysław, po wyjściu iekarza, zwrócił się do 
gospodarstw a :

—  Jakże wdzięczny jestefn państw u... Ale jak się 
to  s ta ło ? ...  A, prawda, przypom inam  sobie... —  Tw arz 
M ieczysława skurczyła się boiem , gdyż ostatni obraz 
przed omdleniem stanął mu teraz w oczach. —  Tak, 
tak... to takie straszne... —  wym ówił cicho.

jak świadczy napis na nim, został odlany w r. 1584 
kosztem  i staraniem  słynnego w XVI w. Dominikanina 
Izajasza Leopolity. ________

Przeciwko przedM enuipropInacyi.
Szynkarze i restauratorow .e urządzają obecnie po 

całej Galicyi zgrom adzenia, mające na celu protest prze­
ciwko zam ierzonem u przedłużeniu prawa piOpinacyi.

W T a r n o w i e ,  jak donosi nasz korespondent 
zgrom adzenie takie odbyio się 2 b .m . w hotelu Was- 
serlaufa. ZeDranych powita! przewodniczący tarnow skie­
go stow arzyszenia gospodnio-szynkarskiego p. Rosthai, 
poczem w ybrano przewodniczącym zgrom adzenia p Krzy­
sztofa janow icza ze Lwowa, który zdał spraw ą z v/iecu 
odbytego we Lwowie. Sprawozdanie przyięto do w iado­
mości i uchwalono przyiączyć się do całej akcyi. W tej 
spraw ie ma być urządzony w Tarnow ie w najbiiższvm 
czasie o g ó l n y  w i e c  sz jnkarzy  i konsum entów, aby 
jak najszersze koła zainteresow ać tą  spraw ą.

O m aw iano także spraw ę zaw odow ego wykształce­
nia i założenia szkoły fachowej na wzór zagranicznych, 
co już w krótce uskutecznionem zostanie. Zebrani uchwa­
lili także przystą, Mnie do Związku szynkarzy we Lwo­
wie, a znaczna część obecnych zgłosiła zaraz swe przy­
stąpienie. W ybór delegata na ankietę szynkarską, którą 
m ają urządzić IzDy handlowe, odiożono a względnie 
przekazano miejscowemu stow arzyszeniu gospoanio-szyn- 
karskiem u, które lów nież zajmie się urządzeniem wiecu.

W S t a n  i s ł a  w o w i e, jak pisze nasz korespon­
dent, zgrom adzenie odbyło się 3 bm. w saii „G w iazdy11. 
Zebraniu przewodniczył inżynier Cukrowicz, referentem 
zaś był p. Krzysztof janow icz ze Lwowa.

N astępny mówca adw okat dr. Lorsch określił do 
sądnie m oralność galicyjską w zależności od propinacyi. 
Interesem społeczeństwa naszego jest wyzwolić się z tej 
sytuacyl. P raw o propinacyjne w form ie dotychczas 
istniejącej powinno być zniesione jak najrychlej i wszyscy 
ludzie dobrej woli powinni sobie podać w tej akcyi rę ­
ce. Poniew aż idzie o interes miast, które dochód z p ro­
pinacyi muszą w inny sposób pok-yć, m ówca wnosi, 
ażeby, ośw iadczając się zasadniczo przeciwko przedłu­
żeniu praw a propinacyi, równocześnie przeprowadzić 
naradę z interesowanym  tutaj zarządem  miasta, jak so ­
bie na p rzysz'ość w yobraża rekom pensatę dochodów 
propinacyjnych.

P. Michel, em. starosta , dał zebranym bardzo 
pouczające i cenne ze wszech m iar ir.formacye pod 
względem jurydycznym i adm nistracyjnym i oświadczył

Pod czarną rzęsą szafirowych oczów młodej ko­
biety rozbłysły wielkie Izy.

—  M arasieńko, przynieś nam h e rb a ty ! pośpie­
sznie poprosił Zahoroszyj, zauważywszy rozrzewnienie 
żony, a gdy ona wyszła z pokoju, zwrócił się do Mie­
czysława :

—  P roszę Dana, nie wspominajcie o tern, co wi­
dzieliście dziśf! rano. Nie wspominajcie przy n ie j, 
przy żonie mojej... 1 dla pana to  będzie lepiej, 
a... ona. ona biedna... jest córką, rodzoną córką tego 
co ojcem powinien być dla luau, a jest katem . I dla 
niej był me lepszym ... Przeklął ją prawie, że za mnie, 
za biednego nauczyciela, wyszła za mąż. N as za mi­
łość naszą prześladuje, ich —  za cnotę... Bo ta  ich 
wiara nowa, to  czysta praw da Chrystusowa bez później 
szego fałszu, bez obłudy, na jEkiej teraz cerkiew stoi..

N a drugi dzień rano, kiedy Mieczysław wsiadał 
na wózek, aby odjechać do Z łotopoia, Zahoroszyj po ­
wiedział mu przy pożegnaniu:

—  Cała wieś dzisiaj wypowiedziała się za sztun- 
dyzm em ... B atiuszka rozchorow ał się, pewnie apople- 
ksya... M arusia pobiegła do rodziców ... O jca jej żal...

RO ZD ZIA Ł VIII.

Pani Aloiza siedzi w swej ulubionej altance 
i uśmiecha się do własnych myśli. Tę milą chwilę przer­
wał jej Dziadunio, w chodząc poŚDiesznie i gwałtownie 
zapy tu jąc :

—  Czy to  pani rozsiew a wiadom ości, jakoby Za- 
to-ski dostał po głow ie od nauczyciela z PrckopówTi 
za zalecanki do jego żony? «

Pani Aloiza zm .eszała się nie na żarty pobladła, 
i usta jej drgały.

—  Czy pani ? —  pow tó-zył Dziadunio, patrząc 
surow e.

—  S ą a z ę , że wolno robić przypuszczenia 
i w osóle mówić, co się kom u podoba...

(C. c. u.j
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się za pertraktacyam i z m agistratem  o  tyle tylko, o ile 
one mogą mieć charakter informacyjny.

P. Blotnicki, reasum ując dyskusyę, ośw iadcza się 
za daniem sposobności m agistratowi wypowiedzenia się 
w spraw ie finansowej żywo go obchodzącej, rów nocze­
śnie jednak uważa za konieczne przyłączenie się do 
ogólnej akcyi obywatelskiej przeciwko ewentualnemu 
przedłużeniu piaw a propinacyi przez zwołanie odpow ie­
dniego wiecu.

Jednom yślnie uchw alono: 1) Zgrom adzenie ośw iad­
cza się zasadniczo przeciwko przedłużeniu praw a pro 
pinacyi; 2) wydeleguje pp. Michla, Lorscha i Błotni 
ckiego, celem przeprow adzenia pertraktacyj z zarządem  
m iasta ; 3) upoważnia tych trzecli obywateli do zw oła­
nia powszechnego wiecu w tej sprawie.

Wieści z Królestwa.
W arszawa po rzezi.

O d naszego specyainego korespondenta o trzym u­
jemy następujące jeszcze szczegóły:

D. 3 m a j a .  Dziś wieczorem na rogu ulicy Leopol- 
dyny i N ow ogrodzkiej raniony został wystrzałem  rew ol­
werowym rewirowy Pawlow, który odznaczył się okru­
cieństwem podczas zajść 1 maja w Alejach Jerozolim ­
skich.

D. 4 m a j a .  Od rana publiczność przeważnie ro ­
botnicza zalega tro tuary  i tłum nie grom adzi się na ulicy 
M arszałkowskiej. Wojska tj. piechoty, kozaków i gwar- 
dy; konnej dużo, policyi praw .e niem a. Brak rów n ież  
oficerów ' -  w ojskiem  dow odzą podoficerow ie. Dość 
spokojna początkow o gwardy3 około godziny 1 zaczęła 
nagłe płazow ać i ciąć szab’ami przechodniów, w jeżdża­
jąc na chodniki i grożąc tym, których nie m ogła do ­
sięgnąć. Po mieście rozchodzi się pogłoska o zaburze­
niach na Lesznie i rzuconej kolo południa bom bie. Z a­
pow iadano również na dzisiaj pogrzeby ofiar gwałtów 
z 1 maja, jakkolwiek ciała zostały już pogrzebane po­
tajemnie dzisiejszej nocy.

D. 4 m a j a  w i e c z o r e m .  Ilość wojska w mie­
ście zwiększa się nieustannie Huzarzy, litewski pułk 
gwardvi i kozacy krążą po mieście. Kozacy obozują 
koło dw orca kolei warszawsko-wiedeńskiej, Aleie Jero ­
zolimskie obstaw ione patrolam i. Jednym  chodnikiem  
krąży publiczność, urugim w oisk o . Przy pogrzebie 
ofiar zaszły podobno zaburzenia na Brudnie (drugim 
cm entarzu warszawskim). Szczegółów jednak dotąd brak.

Popłoch w śród kom isarzy policyjnych.
Z Łodzi donoszą, że przed 1 maja podali się do 

dymisyi „z powodu nadw ątlonego zdrow ia" wszyscy 
komisarze policyi łódzkiej. Jedr.emu podanie uwzględnio­
no, urlop przyznano dwom, pozostali musieli pozostać 
na stanow iskach. Przyjęto między innemi dymisyę ko­
misarza IV cyrkułu, który otrzym ał wyrok śmierci za­
raz po zabitym koledze Szatałowiczu.

Nowa rzeź w  C zęstochow ie.
F ra n k fu r t. (Tel. wł.) „Frankf, Z tg “ donosi z Czę­

stochowy, że przy ostatnich starciach aresztow ano 50 
robotników  Nagle z pewnej fabryki dano sygnał alar­
mowy, wszyscy robotnicy przerwali robotę, rzucili się 
r.a policyę i uwolnili aresztow anych. W obec przem ocy 
policya ustąpiła, ale za chwilę nadbiegło wojsko, które 
dało salwę. Ośm  ludzi padło trupem , 20 raniono. Jeden 
żołnierz został przez robotników  pobity na śmierć.

W spraw ie rzezi w  dniu 1 maja.
W arszawa. (Tel. wł.) D eputacya obywateli udała 

się do prezydenta m iasta Bibikowa i prosiła go. aby 
dom agał się od generał-gtibernatora surow ego śledztwa 
w S p ra w ie  w ypadków , które rozegrały się w dniu 1 
mała, gdyż, jak wszyscy tw ierdzą, przyczyną ich była 
prowokacya ze strony agentów  policyjnych Dalej p ro­
sili, aby rezultat śledztwa i ewentualne kary  były pu­
blicznie ogłoszone, bo w inny sposób nie można uspo­
koić wzburzonych umysłów. Prezydent m iasta przyrzekł 
interwencyę.

W ezw anie do spokoju.
L ondyn. (TBK.). Biuro Reutera donosi z W arsza­

wy : Polska P artya Socyalistyczna, w ydala wczoraj ode­
zwy, wzywającą robotników  do pow rotu do pracy, gdyż 
nie nadszedł jeszcze czas odpowiedni do rozpoczęcia 
rewolucyi. Robotnicy powinni się teraz przygotow yw ać 
do ostatecznej walki o wolność.

Straty kołei W arszaw sko-W iedeńskiej.
B erlin . (Tel. wrł.) N a giełdzie tutejszej duże zdu­

mienie wywołał bilans kolei W arszaw sko-W ieaeńskiei, 
wyznaczający dywidendy tylko 1 '75  prc., kiedy w roku 
poprzednim wynosiła 7 '4  prc.

Z  c a r a t n .
Kom isya w  spraw ie szkół.

P e te rsb u rg . (TBK.) Na rozkaz cara zam knięto 
obrady osobnej komisyi, która obradow ała w sprawie 
zakładów naukowych pod 'przewodnictwem prezesa ko ­
mitetu m inistrów ; komisy a składała się z prezydenta 
oddziału rady państwowej i z ministrów.

Narady ziem ców  nad konstytucyą.
M oskwa. (TBK.) Zebranym tu reprezentantom

ziemstw przedstaw iono jako konieczny warunek przed­
wstępny wyboru zamierzonej reprezentacyi ludowej, na­
stępujące zarządzenia : zniesienie wzmocnionej ochrony 
i dyskrecyonalnej władzy naczelników kraju nad chłopa­
mi, oraz zaprow adzenie wolności zgrom adzeń, stow arzy­
szeń i prasy. G 'ówr.em  zadaniem reprezentacyi ludo­
wej bęiz ie : utworzenie stosunKcw prawnych, proklam o­
wanie praw obywateli rosyjskich i wypracowanie ustawr 
zasadniczych o organizacyi i funkcyach zgrom adzenia 
legislatywnego, które się ma składać z dwóch izb: 
z izby reprezentantów  ludu, wybranych w tajnem  g łoso­
waniu przez wszystkich nieposzlakowanych ludzi, którzy 
ukończyli 25 rok życia, z wyjątkiem żołnierzy, pozosta­
jących w służbie czynnej i poiicyantów, oraz z izby 
drugiej, „ziem skaja pałała", do której należeć będą re ­
prezentanci ziemstw i dum (rad miejskich) największych 
miast.

W ybory reprezentantów  ludu odbywać się będą 
według okręgów  tak, iż na 2 00 .000  mieszkańców przy­
padnie 1 reprezentant. D o „palaty" ziemstwra gubernial- 
ne i główne miasta, stosow nie do liczby mieszkańców 
będą wysyłały od 1 do 5 reprezentantów . O gólna liczba 
reprezentantów  obu izb wynosić będzie okcło  1000.

A resztow anie adw okatów .
M oskw a. (Tel. wł.) W czoraj aresztow ano tutaj 

dwóch głośnych adw okatów  tutejszych : Stahla i Senka 
za agitacye polityczne. O baj uwięzieni należą do skraj­
nego stronnictw a dem okratycznego.

Szip ow  następcą Bułygina.
Petersburg. (Tel. wł.) Jak  powszechnie utrzymują, 

w krótce zostanie ogłoszona nor®macy* Szipowa mini­
strem  spraw  wewnętrznych.

Strajki i zaburzenia.
M oskw a. (Pet. Ag. tel.) Ludzie przybyli tu z O rie- 

chowa - Suiewa. z m oskiewskiego osręgu  fabrycznego, 
donoszą o rzekom ych starciach między wojskiem a ro ­
botnikam i, przyczem 50 budynków spalono ; 1 robotnik 
zabity, 20 robotników  i 7 żołnierzy jest rannych.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Pryw atnie donoszą 
z Łużańska, że podczas św iąt W ielkanocnych wybuchły 
w pewnej v\si niepokoje chłopskie, poczem zrabow ano 
20 dw orów.

W O J N A -
Kuropatkin ustępuje.

Petersburg. (TBK.) „Petersburską L istok" donosi, 
rzekom o z autentycznego źiód la wojskowego, że gen. 
Kuropatkin ma wkrótce powrócić do Rosyi i zam ieszka 
w swej posiadłości ziemskiej. N astępcą jego będzie mia­
nowany kom endant 4 korpusu syberyjskiego generał- 
lejtnant Zarubajew.

> K orsarstw o rosyjsk ie. — _ .
Tokio. (Biuro Reutera). Cztery torpedow ce, nale­

żące do rosyjskiej eskadry władywostockiej, 2jawiły się 
onegdaj na zachód od Jesso kolo Sutsu i schwytały 
maiy żaglowiec japoński, który spaliły. K apitana żag lo­
wca wzięto do niewoli, poczem torpedow ce odpłynęły 
w kierunku północno - zachodnim, a więc ku W ładywo- 
stokow i. Załoga żaglow ca ocalała.

Z asądzenie szpiega rosyjsk iego.
Londyn. (T 3K .) Z S ingapore d o n o sz ą : Poddany 

rosyjski, W łodzimierz Antonowicz Horwitz, który dnia 
22 kwietnia aresztow any został pod zarzutem  szpiego­
stwa za to , że bez zezwolenia władzy bawił na wyspie 
Kulobrani, został skazany na trzy miesiące więzienia 
i 250 dolarów  kary. H oiw itz wniósł przeciw temu wy­
rokowi rekurs. poczem za kaucyą 1.000 dolarów  wypu­
szczono go  na wolność.

Rada -państwa.
Z Izby posłów .

W iedeń . (TBK.) P. Praszek krytykow ał taryfę cio- 
wą, która jego zdaniem nie jest dostateczną ochroną ani 
dla przemysłu, ani dla rolnictwa. Mówca jest przeciwny 
wszelkim koncesyom  granicznym co do importu bydła 
dla Serbii.

Przem aw iał następnie p. Plos, poczem dyskusyę 
ogólną zam knięto i wybrano mówców generalnych

Zabiera głos generalny m ówca contra p. Baxa.
W iedeń. (TBK.) P. Baxa zaznaczył, że nie tylko 

ze względów politycznych, lecz także praw no - państw o­
wych jest przeciwmy przed łożeniu ; dłuższy następnie wy­
wód poświęcił rnowca sprawie dualizmu.

W iedeń. (TBK.) P o  przem owie generalnego m ó­
wcy z a p. Kinka, referentów  G arapicha i Baernreitera, 
Izba uchwaliła znaczną w iększością gtosów przeiść do 
dyskusyi szczegółowej nad taryfą cłową. Prezydent za­
wiadom ił o sposobie obrad , uchwalonym na konferen- 
cyi przywódców klubów.

P o  szeregu zapytań posiedzenie zam knięto: nastę­
pne we środę o g. 10 ra'no.

Kołc polskie.
W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj w ieczorem odbyło się 

posiedzenie Koła polskiego, na którem  przystąpiono do 
wyboru Komisyi parlam entarnej. W ybory dały skład da­
wny, wesz'i do niej: Boprzyński, Wodzicki, Stwiertnia, 
Czajkowski i Pastor, otrzym aw szy po 29 głosów. Inne 
głosy były rozstrzelone. K om isyi parlam entarnej poleco

no przypilnować spraw ę kolei Taniów-Szczucin,^ nastę 
pnie rozwinęła się dyskusya w sprawie wydalań robo­
tników polskich z Prus. P rezes hr. Dzieduszycki obiecał 
udać się z odpowiedm emi rem onstracyam i do ministra 
spraw  zagranicznych.

W ieaeri. (Tel. wł.) Poseł Potoczek żąda wTjedńą 
nia u rządu zwołania Sejmu celem uchwalenia wyboru 
komisyi do ustawy o włościach rentowych. Prezes Łzie 
duszycki informuje, że wprzód parlam ent musi uchwalić 
ustaw y dodatkow e, mianowicie ułatwienia podatkowe 
i naieżytościowe, dlatego Sejm nic zrobić nie może. 
Przyjęto rezoiucyę na wniosek pos. Struszkiewicza, aby 
rzeczone ustawy Komisya parlam entarna przeforsowała 
na czerwiec. Posłow ie Potoczek i P asto r protestują prze 
ciw niestosowaniu ustawy należytościowej, przyznającej 
ulgi włościanom . Uchwalono, aby pos. Doboszyński 
wniósł interpelacyę. P. W łazowski urguje spraw ę pizy- 
musowej asesuracyi od ognia. Uchwalono rząd inter­
pelować.

Narada p osłów  dem okratycznych.
W iedeń. (Tel. wl.). W czoraj o godz. 3 pop. p o ­

słowie dem okratyczni odbyli poufne pusiedzeme pod 
przewodnictwem  p. G ląbińskiego.

Skandal w komisyi budżetowej.
W iedeń. (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu ko­

misyi budżetowej p. Schalk wystąpił przeciw żądaniu 
posłów  polsidch o pom nożenie liczby urzędników pol­
skich u władz centralnych. P oiscy urzędnicy w mim  
sterstw ach, rzekł Schalk, to form alna ekspozytura  
„Słow a P o lsk ieg o “ . Mimstrowie otrzym ują tylko wy­
ciąg' z aktów  polskich, które dają niejasny jeno obraz 
faktu i uniemożliwiają kontrolę zajść w Galicy i. Także 
podniesione przez posłów  biernej p row incji żądanie 
w iększego poparcia ze strony adm inistracyi państwowej 
trzeba odeprzeć, bo straszny ucisk podatkow y pow strzy­
muje rozwój innych prowincyj, jak Czech i krajów 
alpejskich, a ucisk ten istnieje po to  tylko, aby kraje 
te swe podatki dawały biernym prowincvom państw a.

P. G rek polemizował z wywodami Romańczuka 
w spraw ie pow oływ ania urzędników polskich do mi­
nisterstw .

P. S tarzyński polem izował z wywodami pp Ro 
m ańczuka i Schaika.

W iedeń. (Tel. w-ł.). N a wczorajszem posied_eniu 
komisyi budżetowej wybuchnął niespodzianie silny za­
ta rg  w kwestyi polskiej. Poseł Schalk napadł bardzo 
gwałtownie na Polaków , dow odząc, że udają tylko pa- 
tryotów , właściwie zaś wyzyskują tylko Austryę dla 
swoich ceiów i maią nawet pretensyę do zajęcia tek 
ministeryalnych. Zarzucił też, że Galicya jest krajem 
biernym. O dpow iadał mu poseł Starzyński, tymczasem 
wszedł poseł Głabmski, przywołany z posiedzenia Koła 
polskiego. Spostrzegłszy go Schalk zaw o ła ł: „O to  
głównv przyw ódca W szechpolaków, przedstawiciel pol­
skiej idei". Poseł Głąbiński z wielka, energią oświadczył 
że Polacy nie prowadzili nigdy wobec AuNryi polityki 
obłudnej. W szyscy jednak mają w sercu ideał narodow y 
i w tern znaczeniu wszyscy Polacy są Wszechpoiakami 
Zastrzegał się przeciwko ograniczaniu naszych praw 
konstytucyjnych w państwie. Wezwał następnie posła 
Schaika i wszystkich innych członków komisyi budże 
towej, aby sprawdzili jego zestawienia cyfrowe, kióre 
przekonają ich, że Galicya nie jest krajem biernym, 
że pokryła wszystkie wydatki państw a w kraju i wnosi 
też swój udział do pokrycia wydatków ogólno-pnnstwo- 
wycn, tyiko, jako kraj ubogi, nie może w równej m ie­
rze z krajam i bogatszym i przyczyniać się do um orzenia 
długów państwowych.

Z sejm u w ęgiersk iego .
B udapeszt. (TBK.) W ęgierska Izba posłów prow a­

dzi dalej generalną dyskusyę nad adresem .
B udapesz t. (1 pK .) Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu w ęgierskiego p. Banity przemawia! za projektem 
adresu, ponieważ opiera się on na zasadach z r. 1867, 
na których chce zbudow ać państw owe życie węgiersitie. 
Zadaniem w ęgierskiego męża stanu musi być jednak 
ograniczenie w daiszyrn ciągu charakteru wielojęzyczne­
go  Węgier.

W sprawie języka w wojsku nie jest ze stanow i­
ska narodow ego najważniejszym język kom endy, lecz ję­
zyk pułkowy, instrukcyjny i potoczny. W śród ludności 
W ęgier stanow ią 3z°/o Węgry, m ówiących po węgiersku 
jest 60°/o, a gdy się do tego doliczy rekrutów , to  m ó­
wi po węgiersku 70ro. językiem  pułkowym może być 
więc we wszystkich pułkach język węgierski. Co się 
tyczy ruwnouprawniem a. to  obyw atelom  naszego .pań­
stw a pi/.yznajemy wszystko, narodom  zaś nic. (Żywe 
protesty  u nacyonalistów . G ło sy : Chyba tak będzie,
jak pan będziesz prezydentem  ministrów.)

P. b a n t ty : Nie, ja nim nie będę, to  jest wyklu­
czone! Stosunki nie są po temu i ja nie chcę. Jednak, 
czy nim bedzie Tisza. od czego Boże nas uchowaj, czy 
ktc inny, to  zawsze będzie musiał trzym ać się tych 
zasad.

P. Damel ostro  krytykował projekt adresu i wy­
kazał, że projekt ten nie rnoże stanow ić oodstawy uo 
utworzenia nowego gaoinetu.

Na tem  obrady przerw ano. N astępne posiedzenie 
w poniedziałek.

Pożegnanie angielskiego am basadora w W iedniu.
W iedeń. (TBK.) Cesarz przyjął angielskiego amba-

t j. dnias 3 m a ja  rfr. otworzonym zosml we Lwowie pierwszy krajowy Dom towarowo-exp >rtovy pod 
_  firmą „JUTRZENKA". — Celem tego przedsiębiorstwa jest dostarczanie PT. mieszkań­

com na prowiricyi wszelkich możliwych toV arów we wszystkich kategoryach pu cenach bezkonkurencyjnych, tak, że dttjąc dowód 
naszej sumienności, wyrugujemy temśamem /rozpanoszonych na naszych polskich ziemiach spekulantów wiedeńskich i zagranicznych. — 
Godnym zaufania osobom udzielimy też dogodnego kredytu. — Listy i zapytania należy ad -esow ać: Zarząd pierwszc-go Dom r towa-

rowo-ekspc lowego ,-.EtrJ.'llZJLXK £‘ we Lwowie. Pasaż M ikoiascha. 4531
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sadoia P lanketa na osobnej audyencyi i odebrał od nie­
go pismo odvoluia.ee go. Popołudniu złożył m onarcha 

1 małżonce am basadora wizytę pożegnalna..

K ongres stow arzyszeń  kobiecych.
W iedeń . ( PBK.) W czoraj o tw arto  tu kongres zwią- 

■zku austryackich zjednoczeń kobiecych. Reprezentowane 
{ są prawie wszystkie zjednoczenia kobiet, w liczbie 36. 

Między innemi przybyły przedstawicielki ze Lwowa

Zjazd polskich balneologów .
K rak ó w . (Teł. pry w.) P ierw szy wykład na zjeździ e 

balneologicznym wygłosił prof. dr. S za jnocha: O  po­
trzebie podjęcia głębokich wierceń w Krynicy i Szczaw ­
nicy, celem przekonania się, czy nie m oznaby w Kryni­
cy uzyskać większej ilości wody, a w Szczawnicy wćd 
term owych.

W dyskusyi wzięli udział: dr. Chłapowski z P o ­
znania, protom edyk dr. Merunowicz i dyrek tor M azur­
kiewicz z lw'onicza. N astąpiły trzy  referaty: „O  potrze­
bach i brakach naszych zdrojowisk i uzdrow isk". Dr. 
Dobrzyc ki z W arszawy wykazywał potrzebę zjednoczenia 
zdrojowisk polskich. P rezes Tow. balneologicznego, dr. 
Ludomił Korczyński, podniósł potrzebę wspólitej organi- 

Izacy i ekonomicznej i utw orzenia związku wszystkich 
zdrojowisk polskich celem obrony własnych interesów. 
Trzeci referent hr. Jan Potocki z Rym anowa wykazy­
wał, iakie szkody ponoszą nasze zdrojowiska wskutek 
tego, że tak  wielu Poiakow  wyjeżdża do zagranicznych 
miejsc kąpielowych. Dalej rozw'ój naszych zdrojowisk 
tamuje: nadm ierne opodatkow anie, niewykonywanie ustaw, 

L tdezorganizow ane komisye zdrojow e i uchylanie Się rzą- 
fdu i kraju od opieki nad zdrojowiskam i.

Od rządu — mówił hr. Potocki —  mamy praw o 
dom agać się, aby w roli opiekuna zdrojow isk stał się 
rmsyonarzem zdrojowisk Krajowych Zam iast przez in­
spektorów podatkowych ściągać wysokie podatki, pow i­
nien dawać zdrojowiskom naszym subweneye, podobnie 
jak to  czyni z mniejszerni zdrojowiskami pozakraiowem i. 
W końcu oświadczył się mówca za utworzeniem związku 
zdrojowisk krajowych.

Dr. W ąsowicz mówił o  brakach i potrzebach na­
szych zdrojowisk i uzdrowisk ze stanow iska lekarskiego. 
Na tem  zakończono pierw sze pełne posiedzenie zjazdu.

Drugie rozpoczęło się o  godz. 4 po południu 
dyskusyą nad referatam i, wygłoszonymi na purannem  
posiedzeniu. N a wniosek dra Merunow-icza spraw ę 
utworzenia związku zdrojowisk przekazano zarządow i 
Tow. balneologicznego do rozpatrzenia, wygotow ania 
wniosków i przedłożenia ich na najbliższym zieździe.

Dalej podniósł dr M erunowicz konieczność zm ia­
ny obowiązującej dziś w zdrojowiskach ustawy b u d o ­
wlanej. Spraw ę tę przekazano wydziałowi Tow arzy­
stwa.

O  hygienie zdrojow isk mówił dr. Weigel z Ryma 
now a, a p. O lszew ski o  udziale Lig pom ocy przem y­
słowej w obronie rozwoju zdrojowisk. Na tem o godz. 
pół do 7 wieczorem oDrady zakończono. O  godz. 8 od ­
był się obiad wspólny. Dalszy ciąg obrad dziś.

Z akończenie procesu królew ieck iego .
Lipsk. (TBK.) T rybunał rzeszy odrzucił rekurs 

oskarżonych i p rokuratora w sprawne procesu o zdradę 
star.u, przeprow adzonego w Królewcu

P rzesilen ie gab inetow e w e Francyi.
Paryż. (TBK.) „F igaro" p isze: Przesilenie, które 

niedawno groziło z pow odu dymisyi D elcassego, obec­
nie znów wraca, gdyż prezydent ministrów Rouvier p ra­
gnie zrobić użytek ze swego praw a, przysługującego mu 
jako zwierzchnikowi rządu, mianowicie aby był inform o­
wany o zagranicznych spraw ach. W tej mierze trafił na 
ztą wolę ministra spraw  zagranicznych. W obec tego, że 
podobne waśnie me łatw o dają się usunąć, liczą się 
z  możliwością ustąpienia D elcassego jeszcze przed ze­
braniem się Izby. W razie dymisyi D elcassego przesile­
nie trw atoby krótko, ponieważ Rouvier zam ierza bez­
zwłocznie zam ianow ać ministrem spraw zagranicznych 
jednego z wysokich urzędników służby dyplomatycznej.

Paryż. (TBK). Agencya Havasa zaprzecza w iado­
mości „ F i g a r a j a k o b y  Delcasse mial zam iar ustąpić 
z powodu nieporozumień z prezydentem  gabinetu ftou- 
vieram. Między obu ty mi ministram i nic nie zaszło, co- 
by mogło dać podstaw ę do szerzenia podobnej pogło­
ski. W czoraj Delcasse odbył z Rouvierem dłuższą kon- 
ferencyę w sprawach (zagranicznych.

Pożyczka serbska.
P aryż . (TBK.). R okow ania, które toczyły się 

w ostatnich dniach między serbskim  ministrem skam u 
a reprezentantam i banków w Niemczech, Francyi i Au- 
stryi zostały wczoraj ukończone. Banki oświadczyły g o ­
tow ość udzielenia pożyczki 4 1/-> procentowej w kw icie  
110 milionów fr. Znaczna część tej kw oty przeznaczo­
na jest na budow'ę kolei.

Straszny w ypadek.
W iedeń. (Tel. wl.) W P raterze jechał wczoraj au to ­

mobilem inżynier wioskiej rabryki auiom obnów  W łady­
sław G órski z dwoma palaczami. Automobil* pędząc 
z  szaloną szybkością, uderzył o slup przewodu elektry- ; 
cznego i rozbił sie. Górski zginął na miejscu, roztrza 
skawszy sobie czaszkę, jeden z palaczy jest śmiertelnie 
ranny, drugi lżej. ____

Wiadomości bieżące.to
—  Om yłka druku. We wczorajszem artykule p. t. 

„Zm iana sytuacyi na G órnym  Ślązku" zaszła omyłka 
JfDkarska, zm ieniającą sens odnośnego ustępu. Zam iast 
„P o lak" jest równie s y m p a t y c z n i e  usposobiony"

(szpalta 2, wiersz 40 zgóry) powinno być: „P olak" jest 
równie s c e p t y c z n i e  usposobiony".

—  Ju b ileu sz  S ch ille ra . Niemiecki wieczór na cześć 
Schillera odbędzie się w Kasynie miejskiem dziś, nie 
zaś jak mylnie podano w numerze wczorajszym, jutro.

—  P rzen iesien ie . Namiestnik przeniósł koncepistę 
nam iestnictwa, dr. Leopolda M ussila ze Lwowa do 
Brzeska.

—  Ś w ięco n e  dla sług. Dziś w niedzielę odbędzie się 
w szkole dla stug, mieszczącej się w szkole im. S ta­
szica przy ul. Podwale, uroczyste święcone, na które 
dyrekeya wszystkie sługi, tak należące do szkoły, jak 
menależące —  najuprzejmiej zaprasza. Początek o  godz 
4 popoł.

—  O dezw a do m łodzieży. Otrzym ujem y następujące 
wezwanie : K o led zy ! M łodzież polska jak co roku uczci 
rocznicę Konstyiucyi 3 maja uroczyście dnia 7 maja 
zebraniem  pod pomnikiem Kilińskiego o  g 5 po poł. 
Niech nikogo tam  nie braknie. Niech wszyscy staną 
solidarnie, ia ł jeden mąż, aby dać ujście uczuciom na 
rodowym . Polska młodzież narodow a.

—  Zapał licytacyjny m ag istra tu . Zmuszeni jesteśm y 
pow rócić jeszcze raz do spraw y, chlubnie przez m agi­
stra t dokonanej „licytacyi" przedm iotów  w ysortow anych 
z miejskiego muzeum przem ysłow ego, a to  z powodu 
epizodu, który się podczas „licytacyi* tej zdarzył, epi­
zodu, co praw da nie tak sm utnego, iak sprzedaż m o­
delu pomnika Mickiewicza za 1 koronę lub t. p., ale 
św iadczącego o zapale niebywałym urzędników , prze­
prowadzających licytacyę. 0 \o  według pierw otnego za­
miaru miano licytacyę przeprow adzić całkiem form alnie 
i porządnie i w tym celu zaniesiono do sali, gazie się 
sprzedaż odbyw ać miała, stó ł i krzesła dla urzędników. 
Tym czasem  zapal licytacyjny uniósł tych urzędników 
tak daleko, że sprzedali nawet i ten sto i i krzesła, 
praw dopodobnie za jakich kilka groszy.

—  K arygodna lek k o m y śln o ść . P rzy ul. Łukasińskie­
go 1. 4 zachorow ał nauczyciel ludowy nazwiskiem So- 
kaler. W ezwany przez żonę lekarz stw ierdził u chorego 
tyfus plamisty i zalecił odpowiednie środki ostrożności. 
N iezadow olona z tego żona choiego poczęła wzywać 
m nóstwo lekarzy jednego po drugim, tak, że około 40 
lekarzy lwowskich prseszło obok łoża niebezpiecznie 
chorego, narażając się na zarażenie a nadto na rozm e- 
sienie tej strasznej choroby po mieście, zwłaszcza, je­
żeli się zważy, że w domu chorego nie mieli lekarze 
ani miednicy ani mydła, aby sobie* ręce obm yć. O  le­
czeniu domowern ani myśleć nie można było wobec 
brudu i położenia pom ieszkania (3 piętro), to też jeaen 
z lekarzy, spełniając swój obow iązek, zawiadom ił o tym 
wypadku fizykat, który mimo oporu żony kazał cho­
rego przenieść do gzpitala, gdzie znajdzie odpow iednią 
opiekę lekarską.

—  Nowy zakład w odoleczniczy. Z dniem 15 b. m. 
otw arty zostanie w dawnych łazienkach D yany przy ul. 
Słowackiego, zakład hydropatyczny i leczniczy pod za- 
iząaem  specyalisty dr. Zippera, byłego kierownika i asy­
stenta sanatoryum  Panieńskiego w Poznaniu. W instytu­
cie tym wykonywane będą wszelkie procedury wodne, 
jakoteż kąpiele mineralne, m asaż 1 1. p. przez doborow ą 
i w yszkoloną służbę kąpielową. Położenie zakładu w cen­
trum m iasta i bliskość nadającego się do przechadzek 
ogrndu pojezuickiego, służyć będą wszytkim potrzebują­
cym tego rodzaju kuracyi. Zakłaaów  podoonych nigdy 
nie za wiele tem bardziej, jeśli jest rękojm ia, że będą 
prow adzone fachowo.

—  Z  te a tru  komunikują n a m : Repertuar teatru miej­
skiego zapow iada na poniedziałek i czwartek h.eżącego 
tygodnia dwa przedstaw ienia „Córki Joria" G abryela d ’ 
Annunzia, w doskonaleni tłumaczeniu Maryi Konopnic­
kiej. z W andą Siem aszkow ą w tytułowej roli. .S obo tn ia  
prem iera najnowszego dzieła znakom itego au tora roz 
entuzyazm ow ała licznie zebraną publiczność.

„R zeczpospolita Babińska" która zdobyła sobie 
zupełne uznanie naszej publiczności, daną bęazie po raz 
piąty we w torek i po raz szósty w sobotę.

We śro aę  wznuwiony zostanie od dłuższego czasu 
niegrany znakom ity utw ór M aksyma G ork iego : „N a 
unie". D yrekeya teatru przeznacza docnód z tego  przed- 
sta.viem a na rzecz  g lodnycn  i rannych ofiar w ojny  
i rew olucyi w W arszaw ie , pragnąc się w ten sposób 
przyczynić do częściowego złagodzenia nieszczęść na­
szych braci

„Ponad siły“ sztukę Bjoernsona, graną oddawna 
z niebywałem pow odzeniem , ujrzymy w piątek po raz 
czternasty i ostatni w bieżącym sezonie, a to  z pow oau 
wyjazdu na dłuższy urlop pani Ireny Solskiej. Będzie to  
przedstawienie popularne, po zniżonych cenach, a więc 
przystępne dla najszerszych w arstw  publiczności.

M ałżeństwo na żart" najnowsza operetka Lehara, 
daną będzie w niedzielę popułuaniu.

Z dniem 15-go b. m. wszystkie przedstawienia 
wieczorne rozpoczynać się będą o godz. 7V2.

—  U kąszony  p rz e z  żm iję. W czoraj popołudniu uką­
siła żmija w lasku za rogatką Janow ską, Jana M okrzyc­
kiego, mężczyznę IKzącego lat 27. Jakiś wieśniak pod­
wiózł go do rogatk. Janowskiej, skąd wezwano pogo­
tow ie Tow. ratunkow ego Ukąszony spuchł już na calem 
ciele, więc pogotow ie odw iozło go w’ 'stan ie beznadziej­
nym do szpitala powszechnego.

Kacrk humorystyczny
Nasza służba.

S i o s t r z e n i e c .  Jakże się miewa mój wuj ?
S ł u ż ą c y .  D oktor powiedział, że jeżeli dożyje 

jutra, to  może wyzdrowieje, ale jeżeli nie dożyje —  
to  nie Pędzie już żadnej nadziei...

S p 'ó ś « rz e ż e u i»  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwau - 
ryum astronom. Politechniki) w d. 5 maja b. r.:

Godzina
CiaSle- 

nie 
w m m .

, lem pe- 
! raturs

C.

O pad
Wiatr i wć4e.

(g*. i! nu) f

T e m p e ra tu r a
5  aj-

wv£«?za
21 IW* 

niSaza

7 rano 
2 p o p o ł.1 
9 wiecz. 1

741-2
740-6
739-5

16-2 
23-2 

* 16-4

SŁ.1 J  
S-s , —  

ESE2 I
28-8 6-6

U w a g a -  Pogoda.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

Cabryelski fKraków) najmuje, kupuje i sprzedaje— 
harmonie (od 100 kor.), samograie (od 400 kor.), j-iiańina 
(od 500 kor.) i fortepiany (od 600 kor — krajowe, i za­
graniczne — nowe i przegrane — za gotówkę i na spła­
ty  — bez zaliczki. ' 4223

Podłtiękowaiiio.
Wszystkim, którzy dzieląc naszą boleść, wzięli udział 

w oddaniu osTatniej chrześcijańskiej 'p o słu g i ś. p. Franci­
szkowi Englowi, udjunktowi c. k. kolei państw, zasyłam, 
serueczne „Bóg zapłać".

Rodzina.

fl*od;zię!kotvaraie.
W strasznem rtjeizczęściu, jakiem nas nawiedziła 

Opatrzność, zacierając nam męża i ojca śp. Józefa Edwar­
da Hofinokia, zastępcę naczelnika stafyi kolejowej w Pod- 
woloczyskach, okazano nam tyle współczucia, że poczytu­
jemy some za miły obowiązek złożyć ta droga serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy pośp.eszyli z wyrażeniem 
nam swego Wśpótczucia, przedewszystkiem Zuś |vm  P. T 
Przełożonym i Kolegom tudzież znajomym ś. p. zmarłego, 
którzy swoim współudziałem przyczynili" się do uświetnie­
nia obrzędu pogrzebowego tak w Poawołoczyskach, jak 
i w Tarnopolu.

W Podwołoczyskach d 30 kwietnia 1905
Marya Hofmoklowa

z dziećmi.

Z m a r l i !
W Kraków.e: Aleksandra ze Zgorzalewiczów Trojań­

ska, wdowa po protesorze i b. rektorze Uniwersytetu (a- 
gielloństdego, la; 87

W Broaach: Ks. kanonik Zygmunt Sas Świstelnicki, 
profesor religii w gimnazyum i członek Radv miejskiej i 
Rady szkolnej okręg.

W Czermowcacij Hugo Kóegsfeld, star. kontroler 
iiustr.-.vęg. banku.

W crólewcu: Gen. hr. Henryk Lehndorff.
W Nowym Sączu: Jan C zepiel, maszynista kolejowy 

w 50 roku życia.
\V Rzeszowie: Albina Towarnicka, siostra ś. p. dra 

rtmbrożego, b. star. kuratura fundacvi stypendymei te-ro 
imienia ' 3 **

NADESŁANE.
Za rubrykę tę Reaakoya nie odpowiad;..

Jfcr. A n to rii fS fiim e iife ld
b. asystent kliniki derm atolog w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (4óó

D r. .1. S C H Ą U F
ordynuje, jak w iatucb ubiegłych, v KARLSBADZIE, dom 

„Rubin", naprzeciw Milhlbrunu. 4440

pod kierow nictw em  lekarskiem  4314

u! Słowackiego 14 (łazienki D̂ any)
W s z e l k i e  p r o c e d u r "  ł i y d r o p a t y c z n e .  

m a s a ż ,  k ą p i e l e  l e c z n i c z e ,  e l e k t r y c z n e  i-tp . 

I K C D  O t w a r c i e  1 5  m a i u  b . r .  « B 6 £ f l i j f
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Źródłem siły dla wszystkich
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
panymi, dia wszystkich nerwovrych i ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

S a n a i o g e n

Pochlebną opinię wydało mu z górą 2.000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych. 
Do nabycia w aptekach i drogeryach. 
B roszura darmo i opłatnie u Bauera &| 

Cie, Berlin SYV 48- 3J(m |
G eneralne  z as tęp stw o  dla A u stro -W ęg ier:

C. BRADY, Wiedeń I., Fieischmarkt 1.

Coon?! Tatko pozwolił, bo to są Jacobi’ego Antinikntyno- 
we tuKi do papierosów. 3319

/  iM a r ć U ip Ł  tw b

a g UlU  ( f s k ó r  91 biaię i
Waaadae do naćy&a.

^ a r g i t  m .r d iii  g l i c e r ,  u o « ( ‘
nadają się zarówno dia dorosłych, ,ak i u dz:eci w- naj­
delikatniejszych latach życia, jako znakomity środek  
oczyszczający. Znajlepszym skutkiem stosowane przez 
znane powagi, jak orof. dr. Hebra, Schauta, F-iihwald, 

Karol i Gustaw Breus, Schandlbauer etc.

wino chinowe z żelazem
Środek wzmacniający dla słabowitych, bezkrwi- 

stych i rekonwalescentów, pobudza apetyt, 
ezmacnia nerwy, pokrzepia krew 425

Smak wyborny. Przeszło 3 .500  lekarskich orzeczeń.

* J, Serruvallo, Tryesc-Barcola.
W aptekach flaszka po 2’60 k. i 1 1. k 4'80

Specyalśsta chorób nerw ow ych

Dr. M. Ś W IT A L S K I
pow rócił. 4335

D entysta Dr. JO Z E F  M ESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony  

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wi.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor, 45-60 do k. 4 6 — . 
Tenaencya:
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa 

gonach z  W iednia K, 3 6 '5 0  do K. 37-2C. W beczkach 
K. 38m 0 do 40-55.

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 75"—  do 75-50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natvchm iastow ą z W iednia.K  
— •— , w' całych w agonach K. -  "— d o - - - — beczkanri 
do — ’— .

Tendencya słaba.

W iedeń dnia 6 maja. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 309"— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. — 1— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277 50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zi. 4 proc. 279 — , Pożyczka serbsk.
no'"m. po 100 fr. 4 proc. 1 0 9 '— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 7 ‘30, Zakł. kredytów 
dla handlu i przem. po 100 zł. 485"— , C laryzł. 40, 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m .Insbruku 20 zł. 78-— , Lo 
sy m. K rakow a 20 zł. 89-— , Pożyczka m- Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , Ofen 40 zt. 16o-— , Palffy 40 zł. m 40 
175"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 57"50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 -50, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 6 5 ’— , Salina 218 zł. m. kon. 75-— , 
Pożyczka salcburska — "— , zł. Tureckie oblig. Drem. 
kolej po — "— fr. 143 40, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 53S-50.

B erlin , dnia 6 maja. Banknoty austryackie 8 5 ’25, 
Spirytus — •— .

Frankfurt, dma 6 maja. Austr. kred. 208 30, 
D iscom o — •— , Laura 186-50, Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — ■— . Usposobienie

i P ary ż , dnia 6 maja. T rzy procent, . r e m a  99-15, 
3U 5 5 L  _ _ _ _ _

D ep esze z targu p ien iężnego .

W ie d e ń .  7 maja. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­
dy p op ołudn iow ej notowano: Akcye austr. fak ła d u  Kredy­
towego óćo'76 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 775’50, Akc\e 
Anglo Dapku 304’— , Akcye jjnionba iku 542-50, Akcye Lin- 
derbanku 459'— Akcye Bankvereinu 5o4" —. Akcye Boden- 
credit 1015"— Akcye gal Banku hipotecznego 548’50, Akcye 
kolei pa.istwowyen 665 — , Akcye kolei południowej 90 50 
Akcye Tramway A. —•—, B. — , Akcye koiei Elbetnal

433’—, Akcye kolei północnej 5765, Akcye kolei czermów, 
58b'50, Akcye Alpiny 536—, Akcye Rima M uram i 557—, 
.Akcye Prag.’ Tow. żei. 2675 — - -  Akcye Faoryk broni 
620 —, Akcye tureckie tytoniowe 357-— , Akcye galić. Karpac. 
Tow. naftowego 992-—, Oblig. węg. ind. 97-75. Renta ma­
jowa 100"50, Austr. Renta koronow a 100-45 Węg. Renta ko­
ronowa 97'95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 100"--, 4 proc 
listy Banku hipoteczn 99"—, 4tya proc. listy Banku pot. 
101-90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 JÓ, 4 proc. listy 
Banku kraj. 100' , 4Vs proc. listy Banku ki aj. 102-15, 5 proc 
komunalne obligacje Bankukraj. 102-75, <Jbligacye propi- 
nacyjne 100"10. 4 pro. Gal. p jż . irai. z 1893 r 100u7, prc. 
pożyczka miasta L**owa 98"50, Losy Orneckie 14350, Marki 
117-33, Ruble 352'75, Kredyty — , A.piny — , Węgier, 
kred. —"—, Unionbank — . Koleje.

U sposobienie: spokojne.
b e r i l n ,  7 maja. Przy zamknięciu wczoraiszem, 

giełdy: Kredyt) 20925, Staatsbahny N2"60 Dlsconro Co- 
mandit 186 9G, Berlin. Tow. handl. 167'50, Laura 267 75, Bo- 
humery 244-75 Kolej połudn. wschodnio-piuska — —. Ru­
bel za gotówkę 216-—, Kolej warsz.-wied. 138 7 i. Kolej mo 
rza śródziemnego 91"—, Kolej Merldionalna 155"—, Losy 
tureckie 13460, R t.ita w łoska — —, „Harpener" kopalnia 
węgla 214'75, Kolej Marienburg-Mławka —— . Korisouda- 
cye 423"— , Lombardt 16"—, Kolej Henry I18'25, Niemiecki 
bank narodowy 128.75, Xan da Proferred 147"50. Akcye że- 
gmgi ham buriciej 152-50, Kurs warszawski —■•—, Huta 
„Donnersm ark" 265’10.

T endencya:
F r .m l c r n r t ,  dnia 7 maja W czorajsza giełda wie­

czorna: L stryacka renta papierowa — —. Austr. renta
srebrna 101’20, Austr. renta złota 101 "95 Austr. akcye kre­
dytowe 209 —, Staatsbah.iv 142-y0 Lombardy 16’—, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100 95.

T en d en cy a: mocna.
I S e r l in .  7 ntaja. 4 proc. węgierska renta złota 

—-—, węgierska renta koronow a —"—, Austr akcye kre­
dytowe 209-25, Staatsbahny 142 60, Lombardy 16"—, Discon- 
to  Comandit 186-60. Ruble 216"—.

Tendencya spokojna.
P a r y ż ,  dnia 7 maja. W czorajsza giełda wieczorna

4 proc. renta francuska 99 32, 4 proc. renta w ł o s k a -----
4 proc. hiszpańskie E.tterieurs 91-50 Losy tuieckie 135 — 
Nowe tureckie Consoie —•—, Ottomany o05 — Deber 
411-—. Chartered 52 -  Rio-Tinto 15'07. Renta turecka C. 
88-90, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł- 
garska —-—, Renta grecka —

T endencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B a iS rp e s z t ,  d. 6 maja. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron —"— do —■—, Pszenica na maj 18'»2 a r  1884 
Pszenica na październik 17-32 do 17-34, na kwiecień, od 
—•— do — , Zyto na maj od —•— do — — Żyto 
na październik 14-— do 14"02, Owies na kwiecień od —"— 
d o —"— Owies na maj —'—do -•—, Owies na paźdz,ornik 
1216 do 12'18, Kukur. nalip 'ecl9u514-52do l4"54,Kukurudza 
na maj od 15’04 do 15*06 Kukurudza na sierp.en od —"— 
do —'—, Kukurudza na wrzesień od —"— do — , Rze­
pak na sierpień od 23'80 do 24’—.

Pogoda: Ciepło.

Przyjechali do Lwowa
*

dnia 5 maja b. r.
H o te l  G e o r g c d .  (Pokoje od 3 koron począwszy), 

hjr. S. Plater z Moszkowa, hr 4. Starzeński z Dąbrówki, 
L. Horodyski z Kolędzian, A. Misiągiewicz z Czyżow.c, T. 
Federowicz z Klebanówki, K. Przybysławski z Uniża, hr. 
P. Czosnowski z Podola, R. G ross z ^ondynu, B. Kujaw­
ski z Warszawy. B. Fink z Jasła, Z. Mochnacki z Cz.;stu - 
ług, A Dreyfus z Berlina, W. Jaroszewski z Kraków... K. 
Bzowski z Drogini. i

H w te i I m p e r i a l .  Hr. Klemens Dzieduazycki z Al?r- 
tynowa. M a n a  Niewiadomska z Borysławia, Stanisław Ba- 
rzykowski z Borysławia, Zygmunt Lesicki z Kijowa, Eusta­
chy Woiski z lawlowie, Kuźnia Udrycki z Mostów Wiel­
kich, .Mikołaj Krzysztofowicz Załucza, A.eksande*- Strze­
lecki z Kukizowa, Wilhelm Guttmann z Wiednia, Marcin 
Schlechter z Wieania, Cecylia Tustanowska z Oskrzesmec, 
Albert Wechsler z Wiednia, dr. Herman Falk i dr. Mauiycy 
Sager ze Stanisławowa.

Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł 1 ajowy" wychod-’- 2 r a z y  
tygodniowo (26 r a z y  kwartalnie). 
Przedpłata kwartalna za 1 wiersz

Lpetitowy lub jego miejsce 3 Korony.
iwii ■

F 3 P I E H U K ?  P R 2 E K Y S L  K R I J O N Y !

OwrdiOSZ L iii  A Z d lO n f iW E  „ S ł OWA P O L S K IE G O *

Zamów-ienia do działu „Popierajmy 
przemysł krajowy" przyjmuje wy­
łącznie Adniinistiacya Słowa Pol­
skiego względnie Biuro reklamy 
wyrobów krajowycn we Lwowie.

1 w IP

___
T i

Kupujm y
wyroby krajowe ̂

Bazar  krainwy
w e L w ow ie, H otel G eorga

poleca .365v W

Koce na łóżka i na wózki, 
oraz na konie para od zł. 5 

Sukna na liberye.

? ' r arząd pasieki anton iego  
-— 1 Kralr.skiego w Jezierza- 
nacb ad _ Czortków wysyła 
w '. ażdej porze roku nTod 
lipcowy przaśny prawdziwy 
w 5 k!g. blaszankach (wszyst­
ko opLitnie) po cenie b'50 k., 
miód’ lipcowy, karać, zaś za 
^enę 7 kor. Wysyła również 
odszczególnione na kilku wy­
stawach miody pitne jak: ka­
sztelański, panieński, królew ­
ski i miody owocowe jak: wi- 
śniak, aereniak, maliniak, po- 
-iemczak, gruszniak, winogro- 
niak, porzeczniak i t. p. w 5 
klg. biaszankach od kwoty 6 
kor. 40 hal. cio 6 Lor. 80 hal. 
wszystko opłatnie). Cenniki 

żądań.e be/.pł. i franco. 364

Nigretir.a
do ubarw ienia włosów, wąsów j 

li i brody na  kolor czarny mb I 
ciem ny, barw a piękna. £2 k. j

Jan Ihnatowicz
Lwów, Sykstuska, 1. 25, j 

lj] pl. M aryacki l i ,  K ra­
ków, Sukienn ice  28, 

P rzem yśl, ul. Mit kie- \ 
wicza. 368

Sztuoziie Wody mineralne i lecznicze
polecone i pod kontio lą Kontisyi Przemysłowej Towarzy­

stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca
FABRYKA W ODY SO DO W EJ —  —  —  —

-  —  — -  —  i NAPOJÓW  MUSUJĄCYCH

z i m o w i f E u l i i  a l i r z y ż a n a  4 3.99
Do nabycia w aptekach. 362 Nr. telefonu 5

ZORA

Drogami życia
p-mieść współozesna.

— C ena K or. 1-20. —
Do nabycia w Adininistracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 17—19, we 
własnych kantorach: w Pasa­
żu Alikolaseha (od ul. Koper­
nika) i przy ul. Klementyny 
Tańskiej 1. 1 (róg ui. A Kań >- 
miekiej) oraz we wszystkich 
_______ księgarniach. 7711

Parow a fabryka —
biszkoptów 1 pierników

STANISŁAW GURGUL
w Jarosław iu 463 

Morskie oko wykwitne pie 
czywo miodowe wyrobu Ja-

Wydawnictwo Słowa Polsaiego

Tcj jmuica pewnej
rodziny polskiej

— POWIEKO —
Z oryginału duńskiego przeło­

żyła J. Klemensiewiuzowa. 
Cena K. 1*20

w ozdobnej oprawie K. 1-80 
Do nabycis w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 17—19, we 
własnych kan to rach : w Pasa­
żu Mikolascha tod ul. Koper­
nika) i przy ul Klementyny 
Tańskiej f  1 (róg ul Akade­
mickiej) oraz we wszystkich 

księgarniach. 1772rosławskiej fabryki.
Odpowiedzialny redaKtor : Jozef Z iem b iń sk i ^

z. diu.tarni „Słow a 'o lsk iego  , we L uow ir lad zarządem Józefa Ziembińskiego

P roszę żądać w szęd zie!
. M usztardy zdrowotnei „Jur- 

kiewicz1- — Musztardy zdro­
wia „Jurkiewicz" — M usztar­
dy a la Krems „Jurkiewicz*1 
Knotków nocnychekon. „Jur- 
kiewicz1* — Knotków „O. a- 
trzność“ „Jurkiewicz" — Kno­
tków salonowych „Jurkiewicz" 
Knotków kościelnych „Jurkie­
wicz" z iabryki pod firmą: 

H. Jurkievvicz, No wy targ. 
zdrów, musztardy 5 kl. z« na­
licz (k . 4’50. Próbkę knotków 
za 50 h. w markach, odsprze­
dającym cennik hurtowny gra­
tis 1 franco Zastępcy poszu­
kiwani '  366

Fabryki papieru maszynowego

Braci Fiałkowskich
w Białej — Czaneu — Bielsku 
wyrabiają wszelkie gatunki pa­
pieru drukowego, kaneelart-j- 
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla: Czasu, Gazety 
uwow skicj, Głosu narodu, 
Słowa Polskiego i w. 1. 370

W AŻNE dia podróżujących! 
«vUWOLWERY dla v Ja­

snej obrony, do dozwolonego 
użytku browningi, repetiery, 
flouerty, stućczyi i, expressy, 
drillingi, lankastróWKi z 
Kruppa lufami. W szeKie przy- 
bory_ myśliwskie poleca naj- 
tan ej pracownia rusznikarska 
Bolesława Jankowskiego, 
Lwów, ul. Czarneckiego 1 2.

375
Rok założenia 1789. 

J e A y n a  K r a j o w a  f a b r y k a
Świec woskowych

Fryderyk Schubutli i Sp.
Lwów, Rynek 48.

Poleca: bwieee woskowe bia­
łe 1 malowane. Kwiaty do 
świec. Masę wo3kowę do za­
puszczania d odlóe. 371

INDYKI kŚ&
sztuka, indyczki 8 do 9 gor 
Cłain de gibiers pasztet wy- 
' piekany, piękny krążek 
kilowy 3 korony.
M SOLADY z drobiu do go- 

to  ania przewyborne cc 
bufetu kilo 3'20 kor.
Fasstot straislaurski
z gęsich  w ątróbek po 3 K 

funt, z trufiami 4 K.

f f lŁ ic 7 f l  >  a  w occ'ecznycł słp 
jach 5 kil. paczkach 5 koron

Korniszorij
we, oiękne, jak zagraniczni 
słoik po 1 Kor. i 1 kor. śu h

B U L 10  jSI
odznacz, licznemi medalami

parą goto-^anir
z w łasn ego  drobiu, zw ie­
rzyny i jarzyn kilo po 10, 
12, 15 i 20 K., najm ocniej­

szy dla chorycn.
Owoce kandyzowane

doskonałe śliczne po 2 k. funt 
361 poleca
D w ó r  Ł a p s z y u

p. Brzeżany.
Nakłaaem S p ółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręną.

7  fabryki Braci Fiałkowskich w Biaiej i Czańci:


